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Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silna Ojczyznę! 


ZJAZD B. WOJSKOWYCH WZYWA 


do walki z Traktatem Wersalskim 


Berlin. (Pat.) W Dortmundzie odbył 
się czwarty zjazd związków byłych woj- 
skowych z Kuefhaeruserbundem na cze- 
le, W urządzonych przy tej okazji ma- 

„ niiestacjach wzięło udział około 100.000 
uczestników ze sztandarami i orkiestra- 
mi. Obecni byli licznie oficerowie by: 
łej armji cesarskiej i wydelegowane od- 
działy Reichswehry. Nadto na zjazd 
przybyły sztafety organizacyj młodzieży 
z Kłajpedy, Górnego Śląska, Poznań- 
skiego, Prus Wschodnich, Marchji po- 
granicznej, Strassbiirga, FEupen-Malme- 
dy, Zagłębia Saary i Szleswigu. Prze- 
wodniczący zw. Kueffraeruserbundu 
gen. won Horn wygłosił przemówienie, 
w którem nawoływał do walki z Trak- 


tatem Wersalskim. Hasłem związków 
wojskowych — oświadczył mówca — 
jest skreślenie winy Niemiec za wybuc 
wojny, zwrot kolonij i odzyskanie swo- 
body zbrojeń. Zjazd wysłał depesze hoł- 
downicze do b. cesarza (Wilhelma, feld- 
marszałka Hindenburga i b, kronprinca, 
którzy odpowiedzieli depeszami. 

W depeszy do kanclerza von Papena 
zjazd wzywa delegację niemiecką w Lo- 
zannie, aby bezwzględnie nie odstępo- 
wała old wysuniętych przez siebie postu- 
latów. 

W czasie pochodu zorganizowanego 
z okazji zajścia miały miejsce dwa tra- 
giczne wypadki: dwóch uczestników 
pochodu zmarło skutkiem apopleksji. 


Obłudnikom do pamiętnika 


Cała opinja publiczna miasta i po- 
wiatu grudziądzkiego jest do żywego o- 


burzona tem, co się stało w. tem mieście.. 


Grudziądz rości sobie prawa, być 
„stolicą' Pomorza, choć nie faktyczną 
to stolicą „przemysłu i handlu"; pragnie, 
innym miastom pomorskim przodować. 
Niestety jeżeli Grudziądz zdobył się na 
sławę, to na bardzo smutną: pokazał, 
jak nie należy postępować w sprawach 
narodowych. 


Słowem: Grudziądz okrył się smutną 
sławą i nie stał się wzorem, ale zakałą 
miast pomorskich. 

W dzień Św. Piotra i Pawła obcho- 
dził Grudziądz swe święto, wielką ma- 
nifestację narodową — antyniemiecką. 
Nie był to dzień radości, ale smutku i 
hańby, a licznie wywieszone chorągwie 
polskie winny powiewać na półmaszt na 
znak żałoby, smutku i hańby narodowej. 

Słowami głoszono solidarny front 
polski przeciwniemiecki, a czyny świad- 
czyły o czemś wręcz przeciwnem, bo 
prawie w przeddzień obchodu Gru- 
dziądz — jedyny na Pomorzu wybrał do 
Sejmiku Wojewódzkiego Niemca! Po 12- 
ftu latach! Pierwsze miasto na Pomorzu! 

brało pierwszego Niemca poraz pier- 

szy! 

Gdy zaraz po objęciu przez Polskę 
Pomorza Niemcy w większej niż dzisiaj 
liczbie zamieszkiwali naszą ziemię pol- 
f ską, nie zdołali w wyborach przeprowa- 
dziś do Sejmiku Wojewódzkiego Pomo- 


rza swego przedstawiciela. 


W gorszem położeniu będące ośrod- 
ki pod względem narodowym, jak np. 
powiat, Sępólno, liczący 42% Niemców, 
umiały choćby tylko 58%, licząc przepro 
wadzić łącznie i zgodnie jedynie Pola- 
ków, Upłynęło od przejęcia Pomorza już 
12 lat. Dużo Niemców odpłynęło stąd. 
I zdawałoby się, że — jeżeli nie w pierw 
szych latach po objęciu —to już przeni- 
gdy nie ujrzy Pomorskiego Sejmiku Wo- 
jewódzkiego żaden Niemiec. Tak się 
zdawało! Tak podług*wszelkich prawi- 
deł i zasad winno być! — gdyby... nie 
Grudziądz, — w nim klika, która wzięła 
w pacht i monopol „zasady narodowe”. 


Nun z O 


Nie jest to wina danego kierunku po- 
litycznego, ale wyłącznie ludzi, którzy 
stoją. na czele tegoż odłamu — w. Gru- 
dziądzu. Są to bowiem owi „wsławieni 
wielcy ludzie do małych interesów“, 
ludzie, którzy politycznie, w przenośni 
i faktycznie nie umieją liczyć do 7; lu- 
dzie, o których niedawno przedtem pi- 
sał ich własny organ, że na elementarzu 
uczą się abecadła politycznego, a mi- 
mo to pakują się wszędzie tam, gdzie ich 
nieproszono. 

IKurować chorobę u dzięci, nie da- 
je jeszcze kwalifikacyj ido kierowania 
sprawami narodowemi. 

Ma Grudziądz swe „wypadki majo- 
we“, który jednak tylko tyle udowod- 
niły, że ambicje osobiste lokalnych wiel 
kości i kacyków nie idzie w parze z ich 
przygotowaniem i ich umiejętnościami u- 
mysłowemi i politycznemi, 


Perfidja, obłuda, szukanie winnych 
wszędzie indziej, tylko nie u siebie, spy- 
chanie winy na każdego innego, na tem 
kończą się zdolności grudziądzkich pa- 
rałiańskich polityków z monopolowego 
(octowego) znaku: „Bóg i Ojczyzna”. 

Wszelkie wykręcanie się teraz sia- 
nem, psu na budę się nie przyda: każde 
dziecko palcem wskazuje na te „wielko- 
ści" z maja i octu, i przenigdy nie zmy- 
ją z siebie piętna hańby. 


Fakt pozostanie faktem, że nie po- 
trafią liczyć do 7: mieli 6 radnych, wie- 
dzieli, że dysponują 6 głosami, że mają 
o jeden głos mniej od Niemców. Wiedzie 
li, że ich 6 głosów polskich muszą prze- 
padnąć, póki 6 jest mniej od 7 (głosów 
niemieckich). Mimo to, jak uparte koź- 
laki, potrząsając brodą i brzuchem, trwa 
li w uporze, szli na zgubę, zaprzepasz- 
czali swe głosy, pośrednio pomagali 
Niemcom do zwycięstwa — świadomie, 
a jeżeli nieświadomie, to tylko pod jed- 
nym warunkiem, że faktycznie nie zdo- 
łali zliczyć swych (aż) 6 głosów. 

Ronią teraz łzy, że przez nich okrzy- 
czany i szkalowany jako „sanacyjny” 
Stan średni nie użyczył, wypożyczył im 
jednego głosu. Wielcy „przywódcy“ par- 
tyjni winni wiedzieć, że niemożna pro- 
wadzić pokątnych szacherek i kumoter- 


Ogłoszenia: 


wiadomościach 


skich nagabywań, apelując do pojedyń- 
czej osoby, ale chcąc „pożyczyć” sobie 
głos od innego ugrupowania, trzeba się 
zwrócić do prezydjmm. Albo jest karna 
organizacja, albo kupa zebranych po u 
licach cyganów, luzem łażących. Prze- 


udziela 
tey rasy Ureia | to: 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr, za reklamy ma str. 
potocznych . 50 gr na pierwszej str, 50 
* poniednie) k, środę i 
e 
ości upada. Dla w 
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cież grudziątzcy majowi patrjoci chyba 
znają zasady życia organizacyjnego i je 
u siebie praktykują! — Narazie udają 
świętoszków, strojąc niewinne minki, ale 
to wystarcza tylko dla — dzieci! 
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W krainie ryżu 


Ryż stanowi główne pożywienie japończyków. — Zdjęcie nasze przed- 
stawia wiosenne sadzenie ryżu na polach sztucznie nawadnianych. 


Wcielenie poborowych i ochotników 
z cenzusem do szkół podch. rez. w 1932 r. 


Poborowi i ochotnicy z cenzusem zo- 
staną w bież. roku wcieleni do szKół 
podchorożych rezerwy, kawalerji, arty- 
lerji, łączności, saperów i sł. sanitarnej, 
w dniach 12 i 13. sierpnia 1932 r., a do 
szkoły podch. Rez. Piechoty w Zambro” 
wie i do 30 dywizyjnych szkół podch. 
rez. piechoty w dniach 12 i 13 września 
b. roku. 


Czas trwania służby czynnej w pie- 
chocie 12 miesięcy, a w innych rodza- 
jach broni i służb. 13 miesięcy. Ze wzglę 
du na ogólnie skrócony czasokres służ- 
by czynnej dla poborowych i ochotni- 
ków z cenzusem ulgi z tytułu posiada- 
nia I-go stopnia P. W. nie będą stoso- 
wane. 


Do szkół podch. rez. w bież. roku bę- 
dą wcieleni wyłącznie poborowi z cen- 
zusem, posialdający ukończoną szkołę 
średnią ogólnokształcącą z maturą lub 
równorzędną szkołę zawodową. 


Poborowi posiadający 6 do 8 klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej lub 
egzamin specjalny w myśl art. 49 Usta- 
wy o powsz., obow. wojsk. do szkół pod- 
chorąż. rez. powołani nie będą i zostaną 
wcieleni do pułków jako zwykli poboro- 
wi. Prośby takich poborowych o powo- 
łanie do szkół podch. rez. nie będą u- 
względnione i pozostaną bez odpowie” 
dzi. 


Najazd szarańczy 


Cagliari, (Pat.) Inwazja szarańczy na 
Sardynji przybrała rozmiary wprost ka- 
tastrofalne, szczególniej w okolicach O- 
ristano i Bonorva. Władze rozpoczęły 
enengiczną walkę przeciw tej pladze, 
która zagraża rolnictwu. Setki rolników 
zaopatrzonych w specjalne pompy, roz- 
pryskujące rozczyn arszeniku, rozesła- 
no w punkty najbardziej zagrożone i w 
stanowiono specjalne nagrody pieniężne 
dla włościan za niszczenie szarańczy. 
Inwazja jest tak wielka, że na linji kole- 
jowej Terranova - Oristano pociągi z 
wielkim trudem posuwają się naprzód 
po szynach, gdyż koła ślizgają się na że- 
lazie pokrytym szarańczą. 


Przepędzenie sekty 

Stanisławów, (Pat.) Do gminy Czoł- 
hany w pow. dolińskim przybyło z Do- 
liny 3 członków sekty baptystów, któ- 
rzy poczęli agitować wśród ludności na 
rzecz swojej sekty. Miejscowy proboszcz 
greckokatolicki kazał uderzyć na alarm 
w dzwony cerkiewne, a gdy ludność 
zbiegła się w liczbie ponad 200 osób, 
proboszcz wezwał ją do przepędzenia 
sekciarzy, którzy zaczęli uciekać w kie- 
runku pobliskiego dworu. Właściciel 
majątku Zakrzewski dał na postrach 
kilka strzałów, w wyniku których lud- 
ność rozbiegła się w popłochu, pozosta- 
wiając na miejscu ciężko poturbowa- 
nych baptystów. 
MY o 
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Prasa zagraniczna 0 Pomorzu Polskiem 


Marsylja. (Pat.) „Le Petit Marseil- 
lais” 1: ay) druk cyklu korespon- 
dencyj własnych z polskiego Pomorza 
i Gdańska. W pierwszym artykule spe- 
cjalny wysłannik tego dziennika dr. 
Louis Billon omawia historyczną prze- 
szłość terytorjów, dających Polsce wol- 
ny (dostęp do morza. Autor w spokojny 
i rzeczowy sposób potwierdza i doku- 
mentuje słuszność polskich argumentów 
przemawiających za prawami Polski do 
tej połaci odwiecznie polskiej ziemi. W 
drugiej zkolei korespondencji dr. Billoń 
omawia z niezwykłem uznaniem twór- 
czy wysiłek państwa polskiego oraz cu- 
downy rozwój portu gdyńskiego. 


Rzym, (Pat.) Dziennik „La Tribuna“ 
drukuje długi artykuł, poświęcony pol- 
skiemu punktowi widzenia w sprawie 
Gdańska. Autor bardzo dokładnie wy- 
łuszcza tezę polską, wskazując na nie- 
gospodarcze ustosunkowanie się polity- 
ki gdańskiej w myśl wskazówek i idy- 
rektyw z Berlina oraz stwierdza, że la- 
menty z powodu Gdyni'są dziecinne, al- 
bowiem skoro Włochy przez 42 miljo- 
nach ludności mogą utrzymać kilkanaś- 
cie wielkich portów, to Polska z 32 mil- 


jonami może zapewnić dobrobyt i pracę b 


2 portom. 
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Oryginalny wyścig żółwi 


KŻ A 


Ogromnem powodzeniem wśród dzieci Londynu cieszą się wyścigi pa 

olbbrzymich żółwiach, — Na zdjęciu naszem widzimy trzy takie olbrzymie 

żółwie z młodocianymi jokejami, „spieszące” się do mety w londyńskim 
ogrodzie zoologicznym. 


„Swieto Morza” w Gdyni 


Ostateczny termin „Święta Morza", 
który odbędzie się w roku bieżącym w 
Gdyni został przesunięty na dzień 31 
lipca, ze względu na zapowiedziane 
przybycie Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Wychodząc z założenia, że chwila 
obecna wymaga jednolitej i zdecydowa- 
nej opinji społeczeństwa polskiego, jeśli 


chodzi o całość naszych granic zachod- 
nich, oraz zamaniiestowania odwiecz- 
nych praw Polski do morza, gwarantu- 
jących zachowanie ekonomicznej i poli- 
tycznej niezależności Państwa Liga Mar- 
ska i Kolonjalna dokłada wszelkich sta- 
rań aby uroczystość ta wypadła jak naj- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


duchowieństwa, rządu i wojskowości 
delegacje organizacyj, związków i sto- 
warzyszeń z całego kraju. 

Pragnąc umożliwić jak najszerszym 
sferom ludności wzięcie udziału w „Świę 
cie Morza” Ministerstwo Komunikacji 
zdecydowało się udzielać jak najdalej 
idących zniżek kolejowych, wynoszą- 
cych po 65% normalnej (ceny biletu do 
Gdyni i z powrotem. 

Równocześnie lokalny [Komitet po- 
wołany przez Oddział Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej w Gdyni zajmie się ułatwie- 
niem pobytu w tym okresie zorganizo- 
wanym uczestnikom Święta na wy- 
rzeżu, 

Związki, stowarzyszenia i organiza- 
cje zainteresowane Świętem Morza ze- 
chcą się zwraćać po wszelkie informa- 
cje do Biura Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, Warszawy, No- 
wy Świat 35, tel. 315-88. 


VEREINE ZĘ CZECIZE TWEN 21 PEE TA DZA 7 POLI RR E 
Obniżka świadczeń na rzecz 


Kasy Chorych 


Kasy Chorych obu Województw 
Zachodnich dostosowały się do zmie- 
nionych warunków gospodarczych, 
nie czekając na nowelizację ustawy 
o ubezpieczeniu chorób, która (jak 
wynika z oświadczenia P. Mini- 
stra Pracy: i Opieki Społecznej — 
patrz „Dziennik Poznański” z 51 bm. 
Nr. 122) przynieść ma potanienie świa 
dczeń na ubezpieczenie chorobowe 
przy równoczesnem wprowadzeniu 
też ubezpieczenia robotników na sta- 
rość. 

Mianowicie, bez zmiany ustawy z 
19 5. 1920 r. uzyskano w roku bieżą- 
cym zmniejszenie budżetów Kas Cho 
rych Wojew. Poznańskiego i Pomor- 
skiego o okrągłe 26% drogą zarzą- 
dzeń administracyjnych tut. Okręgo- 
wego Urzędu Ubezpieczeń, przez: a) 
wydatne obniżenie wartości świad- 
czeń w naturze robotników rolnych, 
b) zmniejszenie jak najdalej idące 
wydatków przedewszystkiem admini 
stracyjnych i e) zaprzestanie inwesty 
cyj. 

Doniosłość tej akcji przedsięwzię- 
tej przez Kasy dla ulżenia płacącemu 
składki społeczeństwu b. dzielnicy 
pruskiej ilustruje najlepiej następu- 
jących kilka cyfr porównawczych: 

1) Budżety roczne (przypis skła- 


dek) wszystkich 15 Kas Chorych obu|grobowce, jako wczesno-historyczne, 
tut. województw (poznańskiego i po-|Przedmioty, znajdujące się w tych gros 


okazalej. Na Zjeździe w Gdyni będą re: | morskiego) wynosiły razem: 


prezentowane oprócz przedstawicieli 


a) w roku 1950 zł. 55.592.517,62 
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b) w roku 1951 zł. 54.717.910,— 

c) na rok 1932 zł. 40.651.800,— 

Widać z tego jasno jak niesłuszne 
są zarzuty, że ubezpieczenia społecz- 
ne wyciągają z produkcji ciągle te' 
same kwoty mimo trudności kryzyso- 
wych. 

2) Szczególną opieką ze strony 
Kas Chorych i ich Władz Nadzor 
czych otaczani są właśnie ci pracoda 
cy, którzy na nie najwięcej narzeką 
ją, to znaczy rolnicy. Mianowicie x 

orównaniu z rokiem 1950 wszystki 
Kategórie robotników rolnych płac 
dziś składki o 2 lub nawet 5 grupy zą 
robkowe niższe, gdy równocześnie ce 
ny żyta wzrosły prawie o 70%. 

I tak ordynarjusz (deputatnik) y 
Poznańskiem i na Pomorzu w grudnił 
1930 należał do VII grupy i płacił ne 
rzecz Kasy Chorych zł. 2,05 tygodnie 
wo (z tego 60% pracodawca, a 40% to 
botnik) — gdy żyto płacono wtedy 6: 
koło 17 zł. za 100 kg. Dziś cena żytaj 
przekracza 25 zł. za 100 kg., a ten sam 
ordynarjusz należy do grupy V i pła: 
ci razem z swoim pracodawcą tylkc 
zł. 1,25 tygodniowo (obniżka o 40%, 
Nie od rzeczy będzie tu nadmienić, że: 
na skutek zarządzeń Okręgowego U 
rzędu Ubezpieczeń komprymujących 
składki do Kas Chorych, ulegają rów; 
nież obniżeniu opłaty rolników naj 
rzecz Ubezpieczalni Krajowej (znacz 
ki inwalidzkie). Wreszcie poza tak 
wydatną obniżką składek bieżących 
odroczono rolnikom zaległości z 
ubiegłych) które w Poznańskiem wy: 
noszą zł. 4.502.510,85, a na Pomorzt 
zł. 2.230.978,08) za 5 lat i obniżone 
odsetki od nich na 6% rocznie — z jed 
nym 'tylko warunkiem, by płaci 
punktualnie zmniejszone składki bie 
żące. 

Wreszcie dalsze obniżenie się skła 
dek na ubezpieczenie chorobowe spo 
woduje wadanę w ostatnich dniach 
rozporządzenie Rady Ministrów 4 
zniesieniu grup zarobkowych dła ra 
botników, rolnych i leśnych. 


$, 


WYKOPALISKA W POWIECIE PLO: 
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Płock. (Pat.) W Leszczynie Szlachecj 
kim, majątku p. Wincentego Orzeszko*) 
wskiego, odkryto starożytne grobowce. $ 
Przybyły na miejsce odkrycia prof. 
Gelinek z ramienia Płockiego Towarzys 
stwa Naukowego określił znalezione 


bach, wyróżniają się nader bogatą i cie 
kawą ornamentyką. 


W DRODZE HA WYŻYNY. 


— Jest?... .. 

— Małżeństwo z dobrze urodzoną panną! 

— No, powiedzże mi pan nazwisko tego antipo- 
tum przeciw złemu urodzeniu. 

— Nazwisko jest nazwiskiem siostrzenicy pana 
hrabiego. 

— Hrabianki Kazi? 

Tak. 

— Więc ja mam?., 

— Masz pan pomódz mi do otrzymania jej ręki. 
Śmiałe zamiary... ani jednego słowa!.. 

„— Jednakże jest to jedyna cena, za jaką podejmuję 
się dopiąć zamiaru, o jakim wspomniałem. 

— Cena wygórowana. 

— Nie przeczę, wobec.planów p. hrabiego jest 
do zrealizowania. 

* — Ale pan nie znasz Kazi! 

— Znam doskonale, 

— Wiesz, że ona bardzo uparta; zresztą matka... 

— Gdybym tego wszystkiego nie wiedział, nie 
przyszedłbym tutaj ofiarować mych usług. 

— No, pomyślemy o tem. 

— Nie dłużej, jak minut pięć — zawołał Mateusz, 
wyciągając zegarek. — „Gwiazda“ wychodzi jutro 
wieczór, artykuł dziś przecie podany być musi do 
druku, pojutrze będzie za póżno. 

Hrabia chwilkę się zawahał, przeszedł parę razy 

„po pokoju i odwróciwszy się do doktora, zawołał: 

— Zgoda! 

— Uprzedzam, że mam zwyczaj domagania się 
spełnienia z akuratnością danego mi słowa. 

Hrabia na te słowa wyprostował się, zmierzył 
dumnem okiem zuchwałego parweniusza i odparł: 

— Ludzie naszej siery mają zwyczaj dotrzymać 
słowa. 
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Frazes ten wypowiedział z właściwym przyciskiem, 
iż Mateusz zrozumiał, że niewłaściwie się znalazł. 

Pigułkę połknął, skłonił się hrabiemu i wyszedł. 

Na ulicy zatarł ręce, a radość widoczna otyorzy- 
ła mu oblicze, kroku pospieszył i stanął nareszcie na 
rogu, gdzie rozchodziły się dwie drogi, jedna na 
prawo, druga na lewo. 

Tu stanał, zawachał się chwilę, w którą stronę się 
udać? 

Twarz jego znów ujawniła to wahanie. 

Wreszcie oburknął się sam na siebie, machnął rẹ- 
ką w powietrzu į szepnął do siebie: „co mi tam!“ 
poszedł na lewo w stronę mieszkania Zuzi. 

Spotkał ja wracającą do domu, zawiązał żywą roz- 
mowę, podał rękę i poszli do ogrodu, przytykające- 
go do domu, w którym mieszkała Kazia. 

Wieczór był prześliczny, ze świecącym księżycem, 
z zapachem róż i jaśminów. 

Mefisto, który zawsze nos swój do spraw serco- 
wych wścibić musi, nie próżnował, czuwał on nad 
doktorem i pragnął, aby w życiu jego powtórzyła się 
owa scena w ogrodzie przy księżycu. Była Małgo- 
rzata — był Faust. 

Szatan, gdy chce, zawsze na swojem postawi, a 
szatańem były tutaj namiętności pana doktora i mi- 
łość Zuzi. 

Ile to figlów na Świecie takie szatany spłatały! ile 
jeszcze spłataja? 

Otóż, mimo straży, jaką byli otoczeni Mateusz i 
Zuzia, znależli się wreszcie sam na sam: rozma- 
rzone dziewczę i przezacny pan doktór, 

Nie wiele mówili do siebie. 

„Kocham*! jak to łatwo wychodzi z ust kochają- 
cej dziewicy, jak cudownie brzmi w uszach zakocha- 
nego młodziana! 

Ale dóktór nie kochał, doktór nie szalał, doktór 
czuł tylko w żyłach przyspieszony bieg krwi, którą 
pedził a namiętność, dla niego te słowa wcale nie mi- 
ło dźwięczały w uszach. 

— Tak! pójdę z tobą za Światy, gdzie tylko ka- 


żesz! — szeptało dziewczę — przy tobie, tak mi ti 
taj dobrze, tak swobodnie oddychać. | 

Pocałunek zamknął te usta, co tak poetycznie mój 
wiły. | 
— Marzyłam zawsze o tem, słyszałam, jak mi mó 
wiono od kołyski o tem uczuciu, jak o zaklętej kró 
lewnie... dziś. czuję je. Unosi mnie ono w lepsz 
światy, daje nieziemskie zadowolenie. 

Pocałunek znów był odpowiedzią. 

— Prawda, pójdziemy razem przez Świat i życię 
stworzymy sobie gwiazdko, ciche, rozkoszne, pełnię 
szczęścia i miłości, bez trosk i zmartwień... 

Febryczny dreszcz przeszedł po ciele 
doktora. 

— Drzysz? zimno ci? — szeptało dalej dziewczęg 
przytulając swoją rozmarzoną główkę do piersi mło 
dzieńca. — To wróćmy do domu. 

— Nie! — odparł zagadnięty. | 

— O, tak, nie, dobrze mówisz! mnie tutaj ta 
dobrze przy tobie, cheiałabym tak wieki przesiedzieć 
zapomnieć o wszystkich i wszystkiem.., 

I urwała się rozmowa zupełnie. 

Ani on, ani ona słowa rzeknąć nie mogli, zdaj 
wało się, że mówić zapomnieli. 

Mefisto gdzieś w oddali huczał szalonym 
chem. ; 
Biedna, nieszczęśliwa Zuzia... 

Pan doktór został zdeklarowanym łotrem! 

VIII. 

Wypadki tymczasem biegły szybko, 

Na trzeci dzień po dopiero co opisanym wieczQ 
rze, ukazał się nowy numer „Gwiazdy“. 

Artykuł, napisany przez Mateusza, figurował m 
czele numeru. 

„Gwiazdę* wydzierano sobie. 

— Co to znaczy? — pytał jeden czytelnik drugi 
go, a nikt nie umiał wytłómaczyć tej nagłej zmian 

A ktoś z bóku szepnął: „kupili go“, „sprzed 
się*, powtórzył drugi i dziesiąty i wkrótce lotem bł 
skawicy rozeszła się po mieście imiamia głównego f 
daktora „Gwiazdy“ Konrada. (C. d. m 
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GŁOS WĄBRZESKI 


Le roi est mort vive le roi! 


Z STRZELANIA BRACTWA KURKOWEGO O GODNOŚĆ KRÓLA I RYCERZY. 
Pobudka — Nabożeństwo — Śniadanie — Strzelanie — Proklamacja Króla i rycerzy — Obiad — Strzelanie o nagrody 


W poprzednim numerze pokrótce 
donosiliśmy o uroczystości strzelania 
Bractwa Strzeleckiego o godność króla 
i rycerzy — jakie odbyło się w ub. nie- 
dzielę 3 lipca, 

POBUDKA. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
6-tej rano pobudką odegraną przez or- 
kiestrę miejscowego „Sokoła“. 

NABOŻEŃSTWO. | 

O godz. 8 zebrali się członkowie 
Bractwa w ogrodzie p. Twardowskiego 
skąd wyruszyli w pochodzie po sztan- 
dar, króla i rycerzy — poczem na nabo- 
żeństwo do kościoła. 

Nabożeństwo odprawił ks. Mówiński 

ŚNIADANIE. 
Po nabożeństwie udano się do Strzelni- 
cy własnej, gdzie po krótkiej przerwie 
odbyło się śniadanie wspólne. Poza brać 
mi wzięli udział pp: wicestarosta Cwi- 
narowicz, przewodniczący Rady Miej- 
skiej dr. Piotrowski oraz prasa. 

Przybyłych (braci i gości powitał pre- 
zes Bractwa p. St. Chwiałkowski, po- 

*czem zaprosił do rozpoczęcia strzelania. 

ROZPOCZĘCIE STRZELANIA. 

Strzelanie rozpoczął p. wicestarosta 
Cwinarowicz, oddając strzał na cześć 
Rzeczypospolitej (strzelając 20). Drugi 
na cześć (Prezydenta Rzeczypospolitej 
oddał p. przewodniczący Rady Miejskiej 
dr. Piotrowski strzelając (18) a trzeci 
strzał na cześć Armji Polskiej i jej Wo- 
dza, oddał Król Bractwa p. K. Malski. — 
Podczas oddawania strzałów orkiestra 
odegrała hymn narodowy, a bracia pre- 
zentowali broń. 

Następnie odbyła się detronizacja 
Króla i rycerzy a potem rozpoczęło się 
strzelanie o godność nowego Króla i ry- 
cerzy. 

NOWY KRÓL I RYCERZE. 

W godzinę po rozpoczęciu strzelania 
wiadome były wyniki. Król p. Wojciech 
Markuszewski, | rycerz p. K. Małski, 
IL. rycerz p. Z. Gaszyński, 

OBIAD KRÓLEWSKI, 

Po proklamacji odbył się obiad Kró- 
lewski. . 

Do stołu zasiedli prócz braci strzeł- 
ców pp.: wicestarosta Cwinarowicz, 
burmistrz Schwarz, przewodniczący Ra- 
dy Miejskiej dr. Piotrowski i wiele in- 
nych gości. 

Szereg przemówień rozpoczął prezes 
Bractwa p. Stanisław Chwiałkowski, 
witając zebranych oraz przemówił na 
cześć Majestatu, na który wzniósł o- 
krzyk. 


TERMINY PŁATNOŚCI PODATKÓW BEZPO- 
ŚREDNICH W LIPCU. 


WARSZAWA. (Pat.) (Ministerstwo Pkarbu 
przypomina płatnikom podatków  bezpośred- 
nich, że w miesiącu lipcu ibr, płatne są nastę- 
pujące podatki: 

1) do 15 lipca — państwowy podatek prze- 
mysłowy od obrotu, osiągniętego hw miesiącu 
czerwcu br. przez przedsiębiorstwa handlowe 
L i IL kategorji i przedsiębiorstwa przemysłowe 
IV kategorji, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa sprawo- 
zdawcze. | 

2) do 15 lipca br. — zryczałtowany podatek 
przemysłowy od obrotu dla drobnych przed- 
siębiorstw w wysokości kwot wymienionych w 
doręczonych nakazach płatniczych. 

3) do 15 lipca — zaliczka kwartalna na po- 
czet państwowego podetku przemysłowego od 
obrotu za I kwartał 1932 r. w (wysokości 1/5 
kwoty |podatku, wymierzonego za rok 1931, 
przez przedsiębiorstwa handlowe i przemysło- 
we, nieprowadzące prawidłowo ksiąg handlo- 
wych oraz przez zajęcia przemysłowe fi samo- 
dzielne wolne zajęcia zawodowe, 

4) do dnia 7 lipca podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę (wraz |z dodatkiem kryzyso- 
wym, potrąconym w ciągu czerwca br. 

5) do 45 lipca — zaliczka miesięczna na po- 
czet nadzwyczajnęgo podatku od dochodu, o- 
siąśniętego przez jnotarjuszy (rejentów), pisa- 
czerwcu br, 


Zabawa. 


Następnie przemówił nowy Król Bra 
ctwa p. Markuszewski, wznosząc okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzecz tej; 
Pierwszy rycerz p. K. Małski na końcu 
swego przemówienia wzniósł toast na 
cześć Pana Prezydenta, Rzeczypospoli- 
tej, a drugi rycerz, p. Gaszyński wzniósł 
toast na cześć Armji Polskiej i jej Na- 
czelnego Wodza. | 

Przemówienie wygłosił także p. wi- 
cestarosta Cwinarowicz, nawiązując do 
przeszłości i do chlubnych tradycji Bra- 
ctwa, prosząc by tradycyjna harmonja 
względem Ojczyzny nadal panowała w 
Bractwie. 

W imieniu Rady Miejskiej przema: 
wiał przewodniczący tejże p. dr. Pio- 
trowski, życząc harmonijnej współpra- 
cy; p. burmistrz Schwarz przemawiając, 
życzył Bractwu w imieniu miasta wszel- 
kiej pomyślności. 

Do zgodnej współpracy wszystkich 
braci nawoływał w swem przemówieniu 
p. Nast, zaznaczając, że wszyscy winni 
zgodnie pracować dla dobra Rzeczypo- 
spolitej, 

Toast na cześć obecnych pań wzniósł 
p. Grzeszewski. 

Cały obiad przeciągnął się w harmo- 
nijnym nastroju dość długo. 

STRZELANIE O ODZNAKI 

Krótko po odbiedzie królewskim, 
rozpoczęło się strzelanie o nagrody. — 
W ogrodzie licznie zebrana publiczność 


rzy hipotecznych i komorników w (miesiącu 

6) do 5 lipca — podatek od energji elektry- 
cznej pobrany przez sprzedawcę energji elek- 
trycznej w czasie od 16 'do 30 czerwca br. do 
20 lipca br. — tenże podatek pobrany przez 
sprzedawcę energji elektrycznej w ciągu pierw- 
szych 15-tu dni lipca br. 

Nadto płatne są zaległości odroczone i roz- 
łożone na raty z terminem jpłatności w lipcu 
br. tudzież podatki, na które płatnicy lotrzy- 
mali nakazy płatnicze również z terminem płat- 
ności w tym miesiącu. 
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ŚWIĘTO SPORTOWE W ŁOPATKACH. 


W niedzielę dnia 3 lipca br. miejscowy od- 
dział Związku Strzeleckiego urządził swoje pier- 
wsze doroczne święto sportowe, w którem, o- 
prócz Łopatek, brały udział oddziały: Książki 
i Myśliwiec. O godzinie 3 p. p. nastąpiło ctwar- 
cie, którego dokonał ob. Schulc Bernard, kiero- 
wnik tutejszej szkoły. Następnie rozpoczęły się 
zawody, w których zawodnicy powyżej wymie- 
nionych placówek osiągnęli następujące wyni- 
ki: w strzelaniu: 1 miejsce — Dziepak J. oddz. 
Książki, 2. miejsce Wiliński J. oddz, Łopatki, 
3 miejsce — Regdos J. oddz. Łopatki. 

W skoku wwyż 1 miejsce poza konkursem 
uzyskał Lewandowski B. oddz. Myśliwiec. 

Właściwe 1 miejsce — Karnas St. oddz. Ksią- 
żki, 2 miejsce — Zuba oddz. Łopatki, 3 miejsce 
Niezgoda Wł. oddz. Książki. 

W skoku wdal 1 miejsce poza konkursem 
uzyskał Lewandowski B. właściwe 1 miejsce — 
Zuba oddz. Łopatki, 2. miejsce — Suchecki J. 
oddz. Myśliwiec, 3 miejsce — Adamczyk F. 
oddz. Łopatki. 

W rzucie granatem 1 miejsce poza konkur- 
sem uzyskał Broda B. oddział Książki. Właści- 
we 1 miejsce — Niezgoda Wł. oddz, Książki, 
2 miejsce — Raczkowski St. oddz. Łopatki, 3 
miejsce — Adamczyk F. oddz. Łopatki. 

W biegach na 800 m. 1 miejsce Czaplicki J. 
oddz. Książki, 2 miejsce Karnas St. oddz. Książ- 
ki, 3'miejsce Przyjemski Al. oddz. Łopatki. 

Na 1500 m. 1 miejsce Czaplicki J. oddz. 
Książki, 2 miejsce Rosiński J. oddz. Myśliwiec, 
3 miejsce Suchecki Br. oddz. Myśliwiec. 

W biegach kolarskich (trasa 28 km. — Ło- 
patki — Wąbrzeźno — Myśliwiec, — Jaworze, 
Piwnice, Książki, Łopatki) 1 miejsce Przyjemski 
oddz. Łopatki, 2 miejsce Sukiennik oddz. Ło- 
patki, 3 miejsce Zuba oddz. Łopatki, 

W ogólnej punktacji (1 miejsce 3 punkty, 2 
2 punkty, 3 1 punkt) 1 miejsce zajął oddz. Ło- 
patki — 19 punktów, 2 miejsce zajął oddz. Ksią- 
żki — 18 punktów, 3 miejsce zajął oddz. Myś- 
liwiec — punktów, 

Po skończonych zawodach późnym wieczo- 
rem zakończono święto sportowe rozdaniem na- 


słuchała koncertu orkiestry „Sokoła“; 
urządzono też tańce w salce Bractwa. 
Wieczorem, po skończonem strzela- 


niu, prezes Bractwa p. Chwiałkowski 


rozdał odznaki: 


Tarcz L. 

I nagrodę p. Chwiałkowski, IL St. 
Malski. Najlepszy strzał I, Z, Gaszyński 
IL. P. Piotrowski. 

Tarcz IL 
agrolia za najwyższą ilość pierścieni). 

L Biały, Chełmno, II. St. Chwiałkow- 
ski, III. Biały, Wąbrzeźno. 

Najlepsze strzały: I. Biały, Chełmno; 
IL. Biały, Wąbrzeźno i III. P. Piotrowski 
Wąbrzeźno. 

Tarcz dla gości. 

I. Gaszyński junior; Il. Grabowski B, 

IM, Noak i TV. St. Chwiałkowski. 


ZABAWA. 


Po rozdaniu nagród odbyła się w sa- 
li Strzelnicy skromna, lecz nadzwyczaj 
harmonijna zabawa, trwająca do późne- 
igo wieczora. 

Bractwo Strzeleckie, reprezentujące 
stan średni obywatelstwa, pracuje- 
jak widzimy dla dobra Rzeczypospo- 
litej, Oby z tego ośrodka wyleciały or- 
lęta zdrowe, pełne sił i wiary w zwycię- 
stwo dobrej, jak to podkreślano przy 
obiedzie, sprawy, pracowały i pomnaża: 
ły chwałę i dobrobyt narodowy. 


gród, którego dokonał ab. Wiliński Jan kierow- 
nik szkoły Niem. Łopatki, poczem młodzież 
udała się na salę p. Szulczewskiego, gdzie od- 
była się zabawa taneczna. Trzeba przyznać, że 
święto powyższe oddziałało dodatnio na mło- 
dzież, a zgromadzona publiczność mogła podzi- 
wiać wyniki strzelców na polu wychowania fi- 
zycznego, Wypadło ono dodatnio tylko dzięki 
energicznej i ołiarnej pracy zarządów: Książki 
i Łopatki. Powyższe święto stało się bodźcem 
do dalszej pracy na terenie naszej wioski, a 
społeczeństwo wykazało jakie wyniki pracy o- 
siągnęli strzelcy, od czasu założenia związku. 


WIADOMOŚCI POTOCZNEJ 
Wąbrzeżno, dnia 6 lipca 1932 roku. 


— Zarząd Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Wąbrzeźnie składa tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie za ła- 
skawe ofiarowanie bezpłatnych obiadów 
W. Państwu: Białemu mistrzowi jubiler- 
skiemu, Błaszkowskiej, Bortowskiemu, 
Brandenburgowej, Buczkowskiej, Busch 
owej, Cwiklińskiemu, Czerniakowi, Czer 
niatowskiej Alinie, inż. Domagałowej, 
inż. Gaszyńskiej, komornikowi Głów- 
czewskiemu, właścicelowi fabryki Go- 
hritzowi, kupcowi Grzegorczykowi, Dr. 
Janiszewskiej, starościnie Kalksteino- 
wej, Bernardowi Klimikowi, Stefanowi 
Klimkowi, Kozłowskiej Stefanji, Lewan- 
dowskiemu Wincentemu, Lubomskiemu 
mistrzowi rzeźnickiemu, Makowskiemu 
Ksaweremu, spedytorowi Malinowskie- 
mu, kupcowej Markuszewskiej, kupcowi 
Michalskiemu, kupcowej Nastowej An- 
nie, kupcowi Janowi Nadolnemu, Dr. O- 
strowskiemu, kupcowi Bolesławowi Pa- 
szocie, mistrzowi rzeźnickiemu Zyg- 
muntowi Paszocie, Piekarkowi, Reisko- 
wej Ernie, sędzinie Smólskiej, oraz Wpp. 
Matysowi za ofiarowane miesięcznie 30 
kartek na drzewo i 5 litrów mleka 
dziennie, Bronisławowi Mederskiemu 
kupcowi 5 zł. na mleko i Firmie Młyn 
Parowy Wąbrzeźno T. z. o. p. za 1 ctr. 
mąki. 


— Zebranie organizacyjne bezrobot- 
nych. Dnia 2 bm. o godz. 18 odbyło się 
w lokalu p. Klimka zebranie organiza- 
cyjne bezrobotnych fizycznych i umy- 
słowych. 

Referat wygłosił z Torunia p. Rusi- 
nek nawołując do organizowania się. 

Następnie zabrał głos p. Staniowski 
nawołując bezrobotnych do łączenia się 
albowiem wszyscy bezrobotni to samo 
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odczuwają, to jest biedę i u każdego w 
domu zagnieźdźiła się nędza. R 

Po wygłoszeniu referatów przystą- 
piono do wyboru zarządu w osobach: 
Staniowski, prezes; i vicepre- 
zes; Wiśniewski, sekretarz; Wiecki za- 
stępca sekretarza; Jarzyński, skarbnik. 

Następnie zarząd przyrzekł prąco- 
wać dla dobra ogółu nawołując jeszcze 
raz do jedności. 

Zebranie zakończono o godz. 20,25. 

— Czy długo tak będzie? Kilkakrot- 
nie poruszaliśmy o przewożeniu zdech- 
łych koni przez ulice w dzień, jednak 
mimo to rakarz praktykuje to nadal, 
roznosząc wszędzie specyficzną woń, 
gdzie tylko pojawi się z padliną. Nie 
każdy jest przyzwyczajony do tych .za- 
pachów talk, jak pan rakarz i jego. lu- 
dzie trzeba więc raz nareszcie zaprze” 
stać przewożenia padliny w dzień. 

— Katapulty w modzie. Od pewnego 
czasu obserwujemy w ręku młodzieży 
szkolnej katapulty gumowe „któremi 
rzucają pociski (kamienie) na ptaki, W 
obronie ptaków należy taką zabawę 
dzieci zganić. 


— Nie łamać gałęzi! Skoro lipy za- 
kwitły, wielu zamiast kwiatu obdziera- 
ją w barbarzyński sposób całe gałęzie. 
Ostrzegamy tych wandałów, że niszcze” 
nie drzew jest karane bardzo surowo. 

— Związek Strzelecki powiatu Wą- 
brzeskiego maniiestuje przeciwko za- 
chłanności niemieckiej. Jak już donosi- 
liśmy, w niedzielę 10 lipca br. odbędzie 
się staraniem tut. placówki Zw. Strzel. 
manifestacja przeciwko zachłanności 
niemieckiej. Udział wezną wszystkie 
placówki Zw. Strzeleckiego z powiatu. 


— Kradzież. Kierownikowi szkoły p. 
Madejskiemu w Dębowejłące skradzio- 
no jeden rower męski. Policja szuka 
złodzieja. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej zwo- 
łane zostało na piątek 8 bm. o godz. 18. 


— Z jarmarku, Wczoraj odbył się w mieście 
naszem jarmark na bydło i konie. Pomimo spę- 
dzenia wiele koni i bydła, mało dokonano tran- 
zakcyj, chociaż ceny były bardzo niskie, 


— Losy Polskiej Loterji Państwowej nabyć 
można w kolekturze „Głosu Wąbrzeskiego". 
Ciągnienie odbędzie się 14 i 15 lipca br. Kup. 
los na pewno wygrasz! 


— Czterech z Legji, (Kino Słońce). W wię- 
zieniu garnizonowem fortu Amalfa, daleko wy- 
suniętego odcinka Legji Cudzoziemskiej w Ma- 
rocco, odsiadują karę, za awanturnicze zacho- 
wanie się, czterej nierozłączni przyjaciele, byli 
oficerowie francuscy. Dowiedziawszy się o na- 
padzie Riffenów, oficerowie wyłamują się i śpie 
szą swoim na pomoc. Za wykazanie niezwykłej 
odwagi bohaterowie zostają udekorowani orde- 
rami. Podczas tej ceremonji jeden z oficerów, 
Deucalion, dostrzega Eleonorę, kobietę-szpiega, 
i sprawczynię jego nieszczęść. W napadzie zło- 
ści, chcąc pomścić swą krzywdę, Deucalion u- 
siłuje udusić Eleonorę, lecz, policja powiado- 
miona w porę, interwenjuje, Sądząc, iż przyczy- 
nili się do śmierci jednego z policjatnów, przy- 
jaciele uciekają za wyjątkiem Bilox'iego, który 
dostaje się w ręce policji. Deucalion staje na 
czele organizacji wojskowej jednego ze szcze- 
pów arabskich i pewnego razu porywa Eleono- 
rę, by oddać ją w ręce dostojnika arabskiego. 
Deucalion musi jednak stale walczyć ze swoi- 
mi byłymi towarzyszami broni i czuje się z tego 
powodu nieszczęśliwy. Wreszcie zwycięża su- 
mienie i Deucalion wraz z towarzyszami ratuje 
zagrożonych legjonistów., 


z powiatu 


— Nawowieś Król. (Zakończenie roku szkol- 
nego). W niedzielę 26 czerwca odbył się uro- 
czysty wieczorek na sali p. Grzeszewskiej, u- 
rządzony przez tutejszą szkołę powszechną, z 
okazji zakończenia roku szkolnego. Na program 
wieczorku złożyły się śpiewy chórowe, dekla- 
macje i przedstawienie. Odegrano sztuczkę „Wi- 
cek niecnota', która wyreżyserowana starannie 
przez miejscowe nauczycielstwo wypadła bar- 
dzo dobrze. Taksamo wypadły dobrzć śpiewy 
i deklamacje, wykonane przez dzieci szkolne. 
Publiczność z zadowoleniem opuszczała salę. 


— Nowawieś Król, W ostatnich dniach czer- 
wca złożyli egzamin praktyczny przed komisją 
egzaminacyjną nauczyciele: p. St. Gurgulówna 
z Now. Król. i Józef Marchlewicz z Uciąża. 
Oboje zdali z wynikiem bardzo dobrym. 


Str. 4 


Je 


==: — Płużnica. (Oświadczenie). W zw. 
""z podaniem w „Głosie” jakobym wy- 
brany został na skarbnika Stronnictwa 
W fudowego podaję, że wprawdzie padła 
kandydatura na mnie, jednak przyjęcia |i ofiar w naturze, by zabawa wypadła 


jakiegokolwiek urzędu odmówiłem. 
MY Bronisław Dąbrowski. 
oh Orzechowo. (Zakończenie roku 
Wigzkolnego). Dnia 26 czerwca miejscowa 
Jsszkoła urządziła dla dziatwy szkolnej 
„llgalko nagrodę za poniesione trudy w nau- 
(mę w czasie roku szkolnego zabawę 
g szkolną. Twierdzę, że pierwszą tego ro- 
dzaju, póki jestem obywatelem Orzecho- 
wa. Bo czy można coś wspanialszego i 
Mszlachetniejszego od nauczycielstwa wy- 
|,magać, że chce po pierwsze dziatwę 
|„małemi upominkami wynagrodzić za po- 
j niesiony trud a po drugie dać rodzicom 
| dziatwy okazję przekonać się, z jaką 
cywilną odwagą występują z wierszami 
($piewami, przedstawieniem wobec gości 
starszych? Miałem jako widz prawdzi- 
wą satysfakcję patrzeć na to przywią- 
„ zanie i szczerą ufność do nauczycielstwa 
„1d nigdy tego wrażenia nie zapomnę. 
"l Aczkolwiek przybyły z obcego ob- 
wodu szkolnego, to jednak podziwiałem 
że wobec takiej pracy, jaką włożyło 
miejscowe nauczycielstwo w dziatwę, 
dając jej okazję popisów przed rodzica- 
mi, za mało było poparcia ze strony o- 
bywatelstwa a zwłaszcza t. zw. inteli- 
gencji wiejskiej — (endecji) która nie- 
chce w swem martyjnictwie rozróż 
niać pracę wychowawczą od pracy po- 
litycznej. Jak można było jednak zau- 
ważyć, to jeden cel i to główny zabawy 
został osiągnięty, a mianowicie, że dzia- 
twa szkolna się (bawiła i dzień ten nie 
zapomni (bodaj na wszystkie czasy a to 
przecież dzień zabawy dla dzieci. Po- 
dziękowanie się należy w pierwszym 


rzędzie nauczycielstwu za poniesione 
trudy około wyuczonych imprez i poczę- 
stunku jakie dziatwa doznała oraz oby- 
watelstwu, które nie szczędziło grosza 


jak najwspanialej. Jeden z widzów 


Z różnych stron 


X Górzno. Pożar wskutek uderze- 
nia gromu. W niedzielę dnia 3 7, br. 
pomiędzy godz. 13,30 a 14 uderzył pio 
run w stodołę wdowy Makowskiej 
Joanny zam. w Górznie pow. Brodni- 
ac, która całkowicie spłonęła. Prócz 
tego spaliła się wialnia, sieczkarka, 
młócarka, około 30 etr. słomy, 10 ctr. 
grochowiny i 10 ctr. seradeli wymłó- 
conej. Ogólna szkoda wynosi około 
2000 złotych. Pożar umiejscowiono 
przy pomocy straży pożarnej z Górz- 
na. 

X Fiałki. Pożar. Dnia 3. 7. br. o 
gola, 13,30 w czasie przechodzącej 
ourzy, wskutek uderzenia gromu spa- 
liła się stodoła na szkodę Stennickie- 
go Leopolda rolnika w Fiałkach pow. 
Brodnica. Razem z stodołą spaliły się 
około 4 fury wymłóconego żyta, i fu- 
ra słomy, 1 sieczkarka, 1 młócarka, 1 
wialnia i 2 fury koniczyny. 

X Opalenica. Utonięcie. Dnia 2. 7. 
br. w czasie kąpania się dzieci w sta- 
wie w Opalenie Bronisława Pawłow- 
ska lat 15, wskutek nieumiejętności 
pływania utopiła się. 

„ + Otręby. Pożar. W ub. wtorek o 
godz. 11,30 powstał pożar w zabudo- 
waniu MILE a Kamińskiego Francisz- 
ka w Otrębie. Spalił się dom mieszkal 
ny kryty słomą oraz część sprzętów 
domowych ogólnej wartości 5.000 zł. 
Spalony ddom ubezpieczony był w Po- 


GŁOS WĄBRZESKI 


Nr. 78 


morskim Tow. Ubezpieczeń w Toru-;gospodarcze, wyrządzając poszkodowa- 


niu na sumę 2.000 zł. Sprzęty domowe 
zaś na 3.000 zł. Cała realność wraz z 
żywym i martwym inwentarzem u- 
bezpieczona jest na sumę 30.000 zł. W 
toku dotychczasowych dochodzeń 
przyczyny pożaru nie zdołano ustalić 
Zachodzi jednak silne podejrzenie, 
że pożar powstał wskutek umyślnego 
podpalenia z chęci zysku asekuracyj- 
nego. 

+ Mroezno. Tajemniczy szkielet. 
Dnia 27 ubm. rolnik Jan Raszkowski 
podczas kopania piasku na polu gmin- 
nem wykopał szkielet, którego kości 
są jeszcze bardzo dobrze utrzymane. 
Powiadomiona o tem policja zabezpie 
czyła znalezione kości i wdrożyła e- 
nergiczne dochodzenie w celu ustale- 
nia przyczyny śmierci. 

+ Lidzbark. (Ucieczka więźniów). 
Onegdaj z podwórza więziennego zbie- 
gło dwóch aresztantów śledczych po- 
dejrzanych o szereg kradzieży z włama- 
niem. Jednego ze zbiegów udało się do- 
zorcy ująć w kilku godzin po ucieczce. 

+ Lidzbark, (Utopił się). Dnia 1 bm. 
podczas kąpania się w tut. jeziorze za- 
słabł nagle i utonął śp. Bolesław Jamro - 
sik, lat 26. Natychmiastowa pomoc u- 
dzielona mu przez dr. Kurzętkowskeigo 
nie odniosła skutku. Śp. Jamrosik po- 
zostawał pod wodą przez 10 minut, 

+ Mały Łęck. (Piorun zniszczył dwa 
życia ludzkie), Dnia 2 bm. w czasie 
przechodzącej burzy nad tut. okolicą 
uderzył piorun w chlew Anny Łukaso- 
wej, zabijając w nim jej syna Jana lat 
25 i córkę Annę lat 20, którzy byli za- 
jęci składaniem koniczyny, Powstały po- 
żar zniszczył chlew, stodołę i dwie szo- 
py oraz maszyny rolnicze i narzędzia 


nej (bardzo duże straty, 

Również w chlew rolnika Gustawa 
Kościńskiego uderzył piorun wywołując 
pożar, który zniszczył chlew oraz zło- 
żoną w nim koniczynę w ilości 5 fur, 


Skróty 

a BRUKSELA, Bezrobotni urządzili tu de- 
monstrację oraz wysłali do ministra Sprawiedli- 
wości delegację, która złożyła |protest przeciw- 
ko projektowi zmniejszenia zapomóż dla bez- 
robotnych. 

a ATENY, W czasie próbnych strzałów 
eksplodował na pokładzie torpedowca grec- 
kiego „Pantera” pocisk armatni, Czterech ma- 
rynarzy odniosło ciężkie rany, | 

e SYDNEY. Według doniesień z Wyndham, 
w pobliżu przylądka Bernier tubylcy znaleźli 
zaginionych od dnia 15 maja dwóch lotników 
niemieckich Klausnera i (Bertrama. 

+ SAN ANTONIO. (Texas). Powódź w oko- 
licach, położonych w południowo kachodniej 
części Texasu, wyrządziła bardzo znaczne szko- 
dy, sięgające pół |miljona dolarów. Dziewięć 
osób zginęło, | 
Ad UT TEEEFBE CT > TREE: SE EROS AAA APEA ST DMT PESZEK JE"NĄ CESE ROK 


GGGGEGGGGGEGGEGGEA 

Z racji dzisiejszych bezczelnych pro- 
wokacyj Niemiec i Gdańska w stosunku 
do Polski, pamiętaj o obowiązującym 
bojkocie Gdańska — i towarów gdań- 
skich i niemieckich! 


SOODDODODOSOOOD 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8. 7. 32. o godz. 5 po poł. sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę w podwórzu p. Tobolskiego 
w Wąbrzeźnie 730/32 

rower męski, maszynę do szycia „Singer'* har- 

monjum Í fuzję, 


Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8. 7. 32. o godz. 2 po poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę w podwórzu p. Tobolskiego 
w Wąbrzeźnie 3821/31 

powózkę, szafę żelazną, buiet, biurko, 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 8, 7. 32. o godz. 3 po poł. sprzedawać ibę- 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę w podwórzu p. Tobolskiego w 


Nowość sensacyjna !!! 


W przeciągu 48 godzin stajesz się niepalącym 
za pomocą naszego wiecznego inhalatcra 
„SANTA“ w formie papierosa. 


Skutek zapewniony. 


Z ŁZE | 
GI =" 
(Prawnie zastrzeżony) 


„SANTA“ chroni od wszelkich chorób, prze- 

dłuża życie, daje gwarancję spędzenia długich 

zadowolonych lat, daje zsdowolenie moralne 
i fizyczne, krzepi nadwątlone zdrowie. 


„SANTA“ jest wykonany estetycznie i służyć 

może dużo lat, Dla zaprowadzenia, oddajemy 

1000 szt. po cenie reklamowej 2,— zł: 
za sztukę, 


Wysyłamy za pobraniem pocztowem wraz z 
broszurą i sposobem użycia, 


| 


Jeszcze są do nabycia 
LOSY 


de Ill. klasy 25 Lotęrii Państw. 
W KOLEKTURZE 
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO* 


gdyż jest to jedyny sposób dojścia do 


W WĄBRZEŹNIE, 


Wąbrzeźnie 


415/32 


pieniędzy w obecnych trudnych czasach. i 


różne towary krótkie i łokciowe. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piątek, dnia 8, 7. 32. o godz. 12 sprzedawać 
będę w drodze egzekucji w W. Rychnowie u St. 
Karczmażyka najwięcej dającemu za gotówkę: 

powózkę, 266/32 
Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie. 


EE 
Dom Wysyłk. LUPKA Łódź, skrz. poczt. 556 oddz. 249 | 

7 Pomimo mniejszej ilości losów wygrane 
pozostały te same. Cena losu 10 
zł. za”ją i t. d.- Ryzyko jest bardzo 
małe, gdyż co drugi los wygrać musi, a 
więc dalej do dzieła, gdyż ciągnienie od- 
będzie się już w dniach 14. i 15 
lipca br. 


Zapisz się 


6 | i i 
WODZE: a S NS S AS 
Zgnitobtoty, wyb. powiat Brodnica 


mk sit SKA 


Żądaj wszędzie do prowadzenia każdego 


rodzaju przedsiębiorstwa 
„Głos 


zaraz do wynajęcia 
Wąbrzeski* 


Przedzierżawienie 


POLOWANIA 


śminy Cymbark obszaru 
172.98.90 ha nastąpi pu- 
blicznie dnia 10 lipca 1932 
r. w lokalu przewodnicz. 
o godz. 15, Wadjum 50 zł 
A. Dąbrowski 
przewodniczący 


GOSPODARSTWO 


36 morg. z żywym i mač- 

twym inwentarzem nowe 

budynki zaraz na sprzedaž 
Cena podług ugody. 
Fr. Jasiniecka 


Nowo kupujący płaci za 1/4 losu 30,— zł. 
Gąsek ach. 


g 


Kierownika filji 
do samodzielnege prowadzenia filji w Wąb- 


rzeźnie to jest hurtowej sprzedaży piwa po- 
trzebujemy zaraz. 


Wynagrodzenie prowizyjne 
Kaucja wzgl. zabezpieczenie wymagane. 


Reflektanci zechcą łask. niezwłocznie złożyć 
oferty do 


Browaru Grudziądzkiego 


Tel. 99 W. Sommer i S-ka Tel. 90 
Grudziądz 


Udzielamy bezproceni. pożyczek 
na budowę i na spłatę hipoteki 


Potrzebny własny kapitał od 10—15 proc. 

od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 

można w małych ratach miesięcznych, a- 
mortyzacja 6-8 procent. 

Sp. z o. odp. 


ka " HACEGĘ! [o. G. m. b. H.) 


Gdańsk, Hansaplatz 2 b. 
Er NE R 


R 
na o 
pesna osade 


Wąbrzeźno 
Rynek 27. 


_— NB IT MAL 


Dziś w środę, dnia 6 bm. o 845 wiecz. wstrząsający dramat na tle martwych obszarów Sahary p. t. 


PIERWSZE RAJNOWOCZESNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ „Czterech z Legji” 


Obraz przedstawiający nam życie Legji Cudzoziemskiej. — Zdrada — Romantyzm — Bohaterstwo 
Jest to film najgenjalniejszego reżysera WICTORA FLEMINGA 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


W roli tytułowej występują najsłynniejsi aktorzy świata jak: 


WARMER -BAXTER i MIRNA LOY 


